
Nr. 59. Rok VIII. Lwów, C z w a r te k  5  lu te g o  1903 . Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
młesięcz. 2  K. 5 0  > a 2-krot. 3 K. — h.
kwar:. 7 K. 5 0  * i wysyłką 9 K. — k.
tocz: i e 3 0  K. -  h* \ poOBtow. 3 ©  _  y

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracja, Drukaii 4a 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Słowo Polskie
wychodzi S razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane :::* wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy g r o ­
szem pismem lisią się podwójni®.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru.pisma, ogłoszenia 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W yd aw ca: in ż y n ie r  W A C Ł A W  W OJ S K I. R ed ak tor  naczelny: W A SIL E W S K I.
san

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Czwartek: 5. lutego.

I m io n a . Rz.-k&t. Dzi ś :  Agaty p. J u t r o :  Doroty p 
G r.-k a t. Dz i ś :  Kłymenta. Jutro:  X enyip .— Slow . Dzi ś :  
Dobrochny. Jutr o:  Bohdana.

Wschód słońca 7*28, zachód 4*69.
Haboźehstwa. Dziś: o g. 9 w katedrze łać. uroczy­

sta Msza św. śpiewana adoracyjna przed ołtarzem Najśw. 
Sakramentu,.

Jutro w kościele św. Marcina na przedmieściu Żół- 
kiewskiem rozpoczyna się 40 godzinne nabożeństwo.

Muzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O s s o ­
l iń sk ic h .  Biblioteka od godziny*9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoj., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
w e r s y t e c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtoreki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Na ródne-  
go D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7. w.

W ystawy Stałe. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 10. Codziennie (oprócz ponie­
działku* od g. 1 do 4. Opłata w dni powszed. 6 hal. W nie­
dzielę 30 hal. — Salon sztuk pięknych przy ulicy Trze- 
ciJgo M*Ja 1.~11 'od g. 10 t. &'"• w. -(tf iccsr.'fptrrr■oświetl• 
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

Panoram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą. — F o t o p l a s t i k o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od 
g. 10 rano do 10 w. „Bohaterska walka o wolność Boerów 
przeciw Anglikom".

Teatry. Dziś: „Mieszczanie", sztuka M. Gorkiego.— 
Jutro: „Fabryka krajowa", komedya K. Słończewskiej. Po­
czątek o godz. 7 wieczór.

Koncerty. D z iś :  „Wielki koncert filharmoniczny" 
ze współudziałem Emmy Holmstrand, primadonny Opery 
„Comiąue" w Paryżu i Bianki Panteo, kr. nadwornej wio- 
linistki. Początek o godz. 7V2 w

Odczyty i  wyKlady. P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n i w e r s y t e c k i e .  Dziś: P. T. Obmióski: Architektura 
starożytnej Grecyi Zakład chemiczny uniwersytetu. Dłu­
gosza 6. Godz. 6 w. — Prof. dr. K. J. Nitman: Geograłia
ziem polskich. Część II. Litwa i Wołyń. Zakład fizyczny 
uniwersytetu. Długosza 8. Godz TYa w. — Odczyty w kwe- 
styi żydowskiej w „Wspólnej nauce" (Ossolińskich 1. 11). 
Godz. 7 w.

Posiedzenia i zgromadzenia. Dziś:  Posiedzenie 
Rady miejskiej o g. 6 w. — Posiedzenie Kółka prawno-eko­
nomicznego w Czytelni akad. Ref. akad. Michalewicz: „O
sposobach obejścia lichwy w prawie polskiom" G. 8 w.

W ieczorki i  zabawy. D z i ś :  Produkcje muzy- 
kalno-wokalne a po nich wieczór z tańcami Klubu poczto­
wego w sali kryształowej w pasażu Mikolasza.

Spostrzeżenia m eteorologiczne z (obserwato. 
ryum astronom. Politechniki) w d. 4 lutego b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe-1 
ratura i Wiatr

C.

Opad
w24g.
(g-2pp)

Temperatura
Naj­

w yższa
Naj­

n iższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

736*0
738-4
738*9

- f  0*0 n w 4
+  1*0|WNW* 
4 -  0*0! SWg

CD6

+ 1 - 0 — 0*3

U w a g i :  Pogoda przy zachmurzonom niebie.
P r o g n o z a  n a  d z i ś P o g o d a  przy zniienuem  

zachmurzeniu, lekki przymrozek.
U M a m u m m a a m m m m m m m m

Idea samodzielności Galicyi a konserwatyści.
Kraków. (T. wł.) Wiadomość telegraficzna 

półurzędown, umieszczona we wczorajszem „Słowie 
Boiskiem" i w innych dziennikach o przebiegu one- 
gdujszego zebrania klubu konserwatywnego, jest błę­
dną i tendencyjną, menerzy klubu tego bowiem po­
nieśli moralną klęskę. Po przedstawieniu bowiem 
referatu przez p. J a w o r s k i e g o ,  przemówił po­
seł G ł ą b i ń s k i , jako zaproszony gość i wykazał 
zupełną bezpodstawność zarzutów przeciw idei sa­
modzielności i rzekomej bierności Galicyi, oraz uza­
sadnił konieczną potrzebę popierania tej idei ze 
względów narodowych, politycznych i ekonomicz­
nych.

Przemówienie posła Głąbińskiego przyjęło ze-
br.-mic żywemi oklaskami, okazując w ten sposób 
zasadniczą zgodę z jego wywodami.

Prezes klubu, p. Antoni G ó r s k i ,  bronił 
w sposób nieszczęśliwy referenta, starając się wy­
kazać, że my sami nie jesteśmy zdolni do samo­
dzielnego bytu w Galicyi, uderzając zwłaszcza na 
nasze sądownictwo. 4

Zbili te wywody dosadnie wiceprezydent Mo- 
r e l o w s k i  i poseł G ł ą b i ń s k i .  P. S m a r z e w -  
s k i  nie uznaje aktualności sprawy i pragnie przede- 
wszystkiem pogodzenia się z Rusinami i zaszczepie­
nia w ludzi zaufania do starostów. Prof. G ł ą b i ń ­
s k i  wykazał, że idea autonomii w jak najszerszem 
znaczeniu jest aktualną od ery konstytucyjnej i że 
samodzielność utoruje dopiero drogę dla dobrej ad- 
miuistracyi i zgody z narodowością ruską. Za ideą 
samodzielności w myśl żądań posła G ł ą b i ń s k i e g o  
oświadczyli się prócz p. S t u d n i c k i e g o  także 
członkowie klubu konserwatywnego, jak prof. G r a b ­
s k i  i dr Ca r  o. Interesujące były też przemówienia 
hr. Dębickiego i Mieczyńskiego. Bliższą wiadomość 
o przebiego tego zebrania podamy listownie.

Rada państwa.
(Tel. „Słowa Polskiego").

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze posiedzenie 
Izby po za odpowiedziami ministrów na interpelacye— 
wypełniła rozprawa nad wnioskiem p. Fuchsa o z m i a ­
nę r e g u l a m i n u  I z b o w e g o .  Niemcy w myśl 
wskazówek dawanych im oddawna przez „N. Fr. 
r fe sse"  ' w & YM&bjkT - Ic/ .o  oisma), sto­
ją  na niby to „szlachetnem" stanowisku, nie chcąc 
dopuścić do majoryzowania ewentualnych mniejszo­
ści, czyli t. zw. obecnie b a l e s t r  e mo w a ni  a, co 
oznaczać ma (od nazwiska prezydenta niem. parla­
mentu) pogwałcenie praw mniejszości parlamen­
tarnych.

O ile rzeczywiście takie pogwałcenie może być, 
jak się tó zwłaszcza w Niemczech zdarzyło — bru­
talne i przeciwne zasadzie sprawiedliwości, o tyle 
w tym wypadku oczywiście Niemcom nie chodzi 
wcale o etykę, ale o własną skórę, czyli poprostu 
gotowi są uniemożliwić obstrukcyę czeską, ale chcą 
sobie zostawić furtkę dla 120 posłów własnych, aby 
się ewentualnie bronić. Na tem polega bez maski 
i hypokryzyi — owa obrona mniejszości niemieckich, 
którą poparł także wczoraj p. Romańczuk.

Przebieg posiedzenia był taki:

Echo skandalów.
Na początku wczorajszego posiedzenia Izby 

posłów zabrał głos prezydent hr. Y e t t e r .  W ska­
zując na poważne zażalenia, które otrzymał od prę­
ży dy urn Izby panów w sprawie znanych zajść i 
awantur w sali komisyi budżetowej, wyraził mówca 
ubolewanie z powodu, że kwestor widocznie mylnie 
wytłumaczywszy sobie słowa prezydenta i bez jego 
specyalnego wezwania interweniował. Prezydent 
ubolewa także nad tem, że wówczas także inni człon­
kowie Izby posłów w sposób nieprawny i niedozwo­
lony wmieszali się do czynności, przysługujących 
tylko urzędowi kwestora. Prezydent spodziewa się, 
że nie powtórzą się więcej takie sceny, ubliżające 
godności Izby posłów.

Kwestor poseł W a l z zaprotestował z kolei 
przeciw nazwaniu jego zachowaniu się niepoprawnem; 
opisał sceny z sali komisyi budżetowej i starał się 
usprawiedliwić swą interwencję powołaniem się na 
zdecydowane oświadczenie prezydenta i na wywoła­
ne tem wzburzenie. Mówca zaznacza z naciskiem, 
że do członków Izby nie stosował wezwania, by 
opuszczali salę.

Poseł E r l e r  oświadcza, że postępowanie jego 
podczas zajść w sali komisyi budżetowej wywołane 
było oburzeniem na zachowanie się „baronów cukro­
wych". Mówca nie żałuje słów, których wówczas 
użył. Gdyby był wiedział, że także członkowie Izby 
panów brali udziuł w zebraniu, byłby ich wyłączył 
od swego wezwania.

N agły wniosek Wsseohniemoów.
Wszechniemcy uczynili naglący wniosek w spra­

wie rozporządzeń, odnoszących się do podatku cu­
krowego, a wydanych na mocy § 14.

Wszechniemiec H a  n i c h  uzasadniał nagłość 
wniosku. Poseł E  l d e r s c h (socyal.) poparł nagłość 
wniosku, którą jednak w głosowaniu odrzucono.

Wnioski i interpelacye.
P. V u k o v i c z wniósł interpelacyę w sprawie 

wypadków w Macedonii, żądając, aby i premier mi­
nistrów był informowany dokładnie o polityce zagra­
nicznej.

P. Ś c h ó n e r e r  uczynił wniosek w sprawie 
uznania języka niemieckiego, jako jedynego, którego 
wolno używać w obradach Izby.

Między interpelacyami, wniesionemi na wczó- 
rajszem posiedzeniu, znajduje się interpelacya posła 
Bazylego J a w o r s k i e g o  (Rusina) do prezydenta 
ministrów, jako kierownika ministerstwa spraw we­
wnętrznych, w sprawie postępowania starosty w Sta­
rym Samborze względem języka ruskiego; dalej iu- 
terpelacya p. K u b i k a  i tow. (lud. poi.) w sprawie 
wyborów d o . Rady gminnej w Poryszu (pow. ży­
wiecki).

Prez. ministrów dr. Koerber odpowiadał nastę­
pnie na szereg interpelacyi, między innemi na interpe­
lacyę p. Ellenbogena w sprawie niejakiego Jaremy 
Dudyka, p. Krempy w sprawie Abrahama Broda, 
wypadku jaki się zdarzył u niego parobkowi i nale­
żnego odszkodowania rodzinie parobka, na interpe­
lacyę dr. Danielaka i tow. w sprawie w i z y  a u- 
s t r y a c k i e j  n a  p a s z p o r t a c h  r o s y j ­
s k i c h .

Na interpelacyę p. Pernerstorfera, co do roz­
porządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 
19 listopada 1902, tyczącego się nadzorowania to­
warzystw, mających cele asekuracyjne, która to spra­
wa narobiła wiele hałasu i Wywołała liczne zgroma- 

‘̂ moiłSUacyjne robotników, odpowiedział p 
prezydent ministrów, że rozporządzenie owo odnosi 
się do stowarzyszeń, które dopiero utworzone zosta­
ły na zasadzie wzajemności, a nie dotyczy stowa­
rzyszeń już istniejących.

Gdyby podwładne organa fałszywie zrozumiały 
to rozporządzenie, to rząd nie omieszka błędu spro­
stować. Temsamem dr. Korber odpowiedział na inter­
pelacye posłów Wilhelma i Albina Hanicha, doda­
jąc, że reforma ustawy o Stowarzyszeniach ubezpie­
czeniowych jest już przygotowana. W każdym razie 
nie może być mowy o jakiemś ścieśnieniu czy to 
praw warstwy robotniczej, czy to ogólnych praw 
obywatelskich co do Stowarzyszeń, a więc także co 
do Stowarzyszeń zapomogowych, opartych na zasa­
dach z r. 1867.

Na interpelacyę p. Fressla p. prezydent mini­
strów powołał się na kilkakrotne swe zapewnienia, 
że rząd usilnie i wszelkimi zostającymi do rozporzą­
dzenia środkami, stara się zawsze o zapobieżenie 
brakowi pracy i skutkom jego ekonomicznym, jak 
socyalno-politycznym. Tak więc i w tym roku, wobec 
ogólnej depresji przemysłowej, rząd uczynił wszystko, 
co było w jego mocy i pospieszył z pomocą przez 
możliwie największe zamówienia. Minister powołał 
się przytem na znaue już z dzienników daleko idące 
postanowienia rządu.

Min. oświaty dr. H a r t  e 1 odpowiadał na in­
terpelacyę p. Weisskirchnera co do stosunków na 
weterynaryi wiedeńskiej, dalej na int. p. Gessmanno 
co do traktowania katolickich stowarzyszeń akade­
mickich przez uniwersytet w Czerniowcach i w 
Gracu.

Zmiana regulaminu izbowego.
Ż kolei Izba przeszła do porządku dziennego, 

tj. do wniosków w sprawie zmiany regulaminu 
izbowego.

P. F  u c h s (kons. kat. centrum) wskazywał, 
że prawie cała Izba jest przekonana o konieczności 
zmiany. Kto dba o powagę parlamentu, ten musi 
się oświadczyć za zaostrzeniem jego regulaminu, któ- 
reby umożliwiło Izbie poselskiej prawidłową pracę. 
Dzięki dotychczasowym praktykom przedłożenia rzą­
dowe nie mogą być przekazywane komisyom, a 9 
posłów było w stanie zająć Izbę przez 49 godzin 
bez przerwy. Mówca kończy apelem do Izby, aby 
przyjęła jego wniosek.

P. dr. L u  eg  e r  wskazywał, że ostatnia obs- 
trukeya 9 radykałów czeskich jest najlepszym argu­
mentem regulaminu, drugim zaś argumentem jest 
dzisiejszy porządek dzienny, zawierający cały szereg 
pierwszych czytań rządowych. Wedle ustawy przed­
łożenia rządowe muszą być przekazane komisyi. więc 
wszelkie rozprawy przy pierwszem ich czytaniu 
w pełnej Izbie są właściwie bez sensu. Nieprawdą 
jest jakoby stronuictwo mówcy wystąpiło z wnio­
skiem na rozkaz z góry. Wprawdzie ua pewnei uio-
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czystości dworskioj wystąpiono z podobnera żąda­
niem, ale stronnictwo chrześcijańsko-socyałne już 
przedtem wniosek swój uchwaliło.

Zresztą, jeżeli góra żąda czegoś pożytecznego, 
to niema żadnego nieszczęścia, jeżeli to zostanie 
uchwalonem. (Żywe oklaski u chrześcijańsko socyal- 
nych — żwawa utarczka słowna pomiędzy dr. Lue- 
gerem a socyalistą Schuhmeierem.) Wniosek niniej­
szy nie ma żadnej ukrytej myśli, jedynym jego ce­
lom jest: uczynić parlament zdolnym do pracy.
Stronnictwo chrześcijańsko-socyałne żąda więc wy­
boru osobnej korni syi, która by się zastanowiła nad 
tym jedynym środkiem ratunku dla parlamentaryz­
mu austryackiego. (Oklaski u chrześcijańsko-socyal- 
nych.)

P. P o ra m e r (niem. lud.) i K r e m p a  (poi. 
lud.) zrzekli się głosu dla uzasadnienia podobnych 
swoich wniosków.

Hr. P a l f f y  (feud. st. czes.) przypomniał, że 
wniosek swój niniejszy postawił jeszcze na pierw- 
szera posiedzeniu bieżącej sesyi, n. postawił go bez 
żadnych ubocznych, partyjnych celów, jedynie dla 
udowodnienia, że stronnictwo jego jest zwolennikiem 
zdrowego parlamentaryzmu.

P. N o s k e (niem. post.) wskazywał, że wnio­
sek jego zamierza zapobiedz nadużywania nietykal­
ności poselskiej do atakowania osób stojących poza 
parlamentem. Mówca zastrzegł się co do intencyi 
wniosku dr. Luegera.

Dr. P e  r n e r s t o r f e r  imieniem socyalnych 
demokratów przyznał, że reforma regulaminu jest 
niezbędną, zastrzegł się jednak przeciw propozycyom 
dr. Luegera, któreby oznaczały zgniecenie mniejszo­
ści. Za takim wnioskiem socyalui demokraci nigdy 
nie oddadzą swych głosów.

Dr. Gross (niem. post.) również widzi w tem 
konieczność, jest jednak zdania, że wina obecnych 
niemożliwych stosunków spoczywa nietylko w samym 
regulaminie, ale w jego stosowaniu i w zamachach 
prezydyum na powagę parlamentu. Od szeregu lat, 
zdaniem mówcy, przepiera się konieczności państwo­
we, korzystne dla Słowian, na koszt interesów nie­
mieckich. Wnioski o zmianę regulaminu należałoby 
przekazać obszernej komisyi z 48 członków, tak, 
ażeby nawet najmniejsze klubiki mogły być w niej 
reprezentowane.

P. Zazyorka (czes. agr.) oświadczył się prze­
ciw zmianie regulaminu.

P. D e r s c h a t t a  (niem. lud.) oświadcza, że 
stronnictwo jego, wobec nadzwyczajnych stosunków, 
jakie w Izbie od pewnego czasu panują, uznaje ko­
nieczność zmiany regulaminu i gotowe jest przyłą­
czyć się do wyboru komisyi. Zmiana regulaminu nie 
powinna jednak naruszyć równouprawnienia i powinna 
być daleką od myśli, by ewentualnej mniejszości zu­
pełnie odebrać wszystkie prawa. Mówca jest zdania, 
żo ostrzejsze stosowanie obecnego regulaminu zdo­
łałoby zapobiedz wielu nadużyciom.

P. M a 1 f a 11 i oświadcza w imieniu Włochów, 
że gotowi są przyłączyć się do obrad komisyi, w sta­
nowczy sposób jednak wystąpią przeciw wszelkiemu 
zamiarowi ograniczenia praw mniejszości.

P. P a t  t a i  (chrześc. socyalista) zaznaczył, że 
wniosek stronnictwa chrześciańsko-socyalnego re­
gulaminu zdążał do tego, aby kwestya reformy 
najpierw wzięta była pod obrady. Wobec podniesio­
nych rozmaitych wątpliwości stronnictwo mówcy go­
towe jest wniosek odpowiednio sformułować. Poważne 
niebezpieczeństwo jest w tem, że stronnictwa w za­
sadzie zgadzają się na reformę, jednakże poszcze­
gólne stronnictwn chcą mimo to zachować możliwość 
obstrukcyi. Jeśli niektóre stronnictwa pragną praw­
dziwie poprawy stosunków, ale boją się zmory „że­
laznego pierścienia", to mówca zwraca uwagę, że 
Niemcy pod względem liczby dorównują przecież 
av tej Izbie słowiańskiej większości, ponieważ w wszel­
kich kwestyach narodowościowych chrześcijańsko so- 
eyalni zawsze idą razem z innemi stronnictwami nie- 
mieckiemi, co jest dostateczną rękojmią, że Niemcy 
nie padną ofiara.

P. R o m a ń c z u k  wyraża zdziwienie, że obra­
dy nad reformą regulaminu rozpoczęto pod znakiem 
niewypełnienia regulaminu, którego 14 paragraf po­
stanawia, że przy układaniu porządku dziennego 
przedłożenia rządowe mają pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemi sprawami. Mówca nie wie, prze­
ciwko komu zmiana regulaminu ma być zwróconą. 
Mówca w zasadzie nie jest jej przeciwny, sądzi je ­
dnak, że reforma ta sama przez się nie sprowadzi 
sanacyi w parlamencie. Należałoby wydać ustawy 
wykonawcze do artykułu 19-go ustaw zasaduiczych, 
oraz zarządzić zmianę obecnej ordynacyi wyborczej 
i ustanowić trybunał dla spraw wyborczych.

. Na sprawę zmiany regulaminu zapatruje się 
mówca bardzo pesymistycznie. Niektórzy z Polaków 
oświadczyli się za oktrojowaniem regulaminu, gdyby 
nie można przeprowadzić reformy w drodze parla­
mentarnej. Przeciw oktrojowauiu musi się mówca 
z całą stanowczością oświadczyć, gdyż zmiany regu­
laminu może dokonać tylko sam parlament, jeśli 
wolność słowa i prawa mniejszości nie mają być 
ograniczone. Właśnie stronnictwo mówcy ma prawo 
tego się domagać, ghyź t. zw. mniejszość w austrya- 
ckim parlamencie nie zawsze w istocie reprezentuje 
właściwe mniejszości narodowościowe, jak tego do­
wodem (1) ruscy posłowie.

P. L u p u l  (Rumun) zaznacza, że przy refor­
mie regulaminu należy przestrzegać zasady równo­
uprawnienia wszystkich.

P. Ir o (Wszechniem.) oświadcza, że stronni­
ctwo jego będzie głosowało przeciw wszelkiej zmia­
nie regulaminu, któraby małe stronnictwa zdawała 
na łaskę większych. Mówca uważa za konieczny 
warunek usunięcia trudności ustanowienie/ języka 
niemieckiego wyłącznym językiem obrad w izbie.

Na tem o godzinie 9 wieczór posiedzenie 
przerwano.  ̂/

Następne posiedzenie jutro w p ią tek /

Koło polskie.
Wiedeń. (T. wł.) Koło polskie odbędzie po­

siedzenie dziś o godzinie 11 przedpoł. Na porządku 
dziennym wybór do komisyj zmiany re/gulami u owej, 
rentowej i innych, tudzież rozprawa nad konwersyą 
renty wspólnej.

Ustawa przeciw opilstwa.
Komisya przemysłowa obradowała wczoraj nad 

projektem ustawy przeciw opilstwu i postanowiła 
§. 2 odesłać z powrotem do subkomitetu.

Kwesty ł kanałowe.
Deputacya czeska pod przewodnictwem dr. Pa- 

caka była wczoraj u ministra handlu Caila w spra­
wie kwoty 16’4 milionów koron, której Czesi, jak 
wiadomo, żądają na regulacyę Łaby i innych rzek 
czeskich.

Bar. Cali oświadczył deputacyi, że rząd jak 
przedtem, tak i teraz gotów jest użyć żądanej kwo­
ty na ten cel, a to tem bardziej, że dr. Lueger, 
który w radzie przybocznej dla budowli wodnych 
stawiał wnioski odrzucenia żądań czeskich, obecnie 
zmienił swe zdanie, (I) przekonawszy się, źe bu­
dowę dróg wodnych musi poprzedzić regulacya rzek 
w Czechach.

Z drugiej strony donoszą, że posłowie moraw­
scy sprzeciwiają się temu żądaniu Czechów, ponie­
waż budowa kanału Dunaj—Odra dotyczy także 
Moraw.

Komisya dla ugody węg.
Dnia 12 lutego zbiera się komisya, wybrana 

dla przedłożeń ugodowych i autonomicznej taryfy 
cłowej. Na porządku dziennym dyskusya przedwstę­
pna co do wstecznego działania taryfy na poszcze­
gólne gałęzie przemysłu.

P. Pacak cofnął rezygnaoyę.
Na wczorajszem posiedzeniu klubu młodocze- 

skiego oświadczył dr. Pacak, że wobec otrzymanych 
objawów zaufania pozostaje nadal na czele klubu 
hiłodoczeskiego i spodżiówa się*v że odtąd* klub bę­
dzie za zewnątrz występował solidarnie.

Telegramy „Słowa Polskiego".
z dnia 6 lutego.

Cesarz w  Peszcie.
Wiedeń. (T. B. k.). Cesarz odjechał wczoraj 

popołudniu o godzinie 3 miu. 30 do Budapesztu na 
dwutygodniowy pobyt.

Budapeszt. (T. B. k.). Cesarz przybył tu wczo­
raj o pół do 8 wieczór.

Bal po lsk i w  W iedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.). Stowarzyszenie polskie 

„Strzecha* urządza w sobotę w sali tutejszego To­
warzystwa kupieckiego przy Johannesgasse bal na 
cele dobroczynne tudzież na utrzymanie szkółki pol­
skiej i na Sokoła.

U stawa wojskowa w  Sejm ie w ęgierskim .
Budapeszt. (T. B. k.) Sejm węgierski pro­

wadził wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę nad przed­
łużeniami wojskowemi. P. B a r t h a  z partyi koszu- 
towców dowodził, że Węgry systematycznie są uza­
leżniane od Austryi. Powoływanie się na konieczność 
uzdolnienia armii do walki stało się już komunałem 
bez treści. Naród bowiem, osłabiony ekonomicznie, 
nie może być wogóle zdolnym do walki, a Węgry 
od szeregu lat płacą na cele wojskowe o 4 miliony 
rocznie więcej, niżby to wypadało ze stosunku kwo­
towego.

Mówca domagał się dalej gwarancyi, że przed­
łożenia wojskowe w Austryi nie zostaną wprowadzo­
ne na podstawie § 14, lecz zostaną uchwalone przez 
parlament i protestował przeciw udziałowi Węgier 
w delegaeyach wspólnych, w których Austrya ma 
przewagę. W końcu poseł ów domagał się, aby rząd 
przedłożył dokładne wykazy nowych zapotrzebowań 
na armię. Na tem posiedzenie przerwano. Następne 
dzisiaj. Mowa posła Barthy była już zdaje się mową 
obstrukcyjną.

Budapeszt. (Tel. wł.) Obstrukcya zjednoczo­
nej opozycyi węg. przeciw ustawie wojskowej zao­
strza się Stronnictwa opozycyjne mają do dyspozy- 
cyi 80 mówców, którzy zapisali się do głosu i z któ­
rych każdy przemawiać będzie. Opozycya spodziewa 
się, źe w ten sposób przewlecze ustawę wojskową, 
a właściwie wymoże na rządzie koncesye w kierunku 
unarodowienia armii.

P odbu rzan ie  p rzec iw  Węgrom.
Budapeszt. (TBk.) Sąd przysięgłych w Ma- 

rosz Yasarliely, jako sąd prasowy, skazał posła Lu­

dwika Karolyiego na 1 rok więzienia i 2000 koron 
grzywny, zaś adwokata Erendiego i kandydata adwo­
kackiego Sjessa na 6 miesięcy i 1000 koron „za 
podburzanie przeciw narodowości węgierskiej*.

W ielki p o ża r  w  P eszcie.
Budapeszt. (TBk.) Pałac nowojorskiego sto­

warzyszenia ubezpieczeń stoi w płomieniach. Cały 
dach już zniszczony, a pożar przedostał się już do 
pomieszkań 4 piętra. Okolicznym domom zagraża 
poważne niebezpieczeństwo. Cała straż ogniowa 
pracuje nad zlokalizowaniem ognia.

Budapeszt. (TBk.) Pożar w pałacu nowojor­
skim powiodło się z trudem zlokalizować. Spłonął do­
szczętnie tylko dach. Szkoda znaczna. Z ludzi nikt 
nie zginął.

Peszt. (Tel. wł.) Wczorajszy pożar na Ring- 
strasse objął najwspanialszy w mieście gmach, ja­
kim jest pałac Tow. New York. Szkoda wynosi pół 
miliona koron. 4 osoby doznały silnych obrażeń cie­
lesnych.

Zagrożona Wenecya.
Wenecya* (Tel. wł.) Inżynierowie wypraco­

wali już plany dla robót rekonstrukcyjnych około 
starego pałacu prokuracyi w Wenecyi. Ma być przed­
sięwziętą radykalna rekonstrukcya, a nawet część 
fasady pałacu dożów ku Halle del Caprtlo ma być 
na nowo przebudowaną. Plan rekonstrukcji tej czę­
ści pałacu, gdzie się znajduje biblioteka Sansoyina, 
a która ucierpiała wskutek zawalenia się dzwonicy 
nie jest jeszcze wypracowany.

Wenecya. (Tel. wł.) „Gazette di Venezia“ 
donosi, że królewski inżynier pałacowy, który wzuiósł 
podpory dla ochrony zagrożonej części narożnego 
gmachu, nie chce obecnie przyjmować na siebie ża­
dnej odpowiedzialności za to, co się stać może, po­
nieważ wskutek rozkopów w miejscu gdzie stała 
Campanila, jeden z trzech słupów tworzących pod­
porę gmachu, począł się bardzo groźnie nachylać na 
Stronę, tak, że grozi zawaleniem się.

1 Socyaliści p rzec iw  u staw ie  wojskowej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Onegda j odbyło się tu 5 

zgromadzeń ludowych w różnych dzielnicach miasta, 
na których między innymi posłowie: Pernerstorfer i 
Ellenbogen przemawiali przeciw nowym ciężarom 
wojskowym, wogóle zaznaczając stanowisko socyalnej 
demokracyi w sprawie przedłożenia wojskowego.

K ra d z ie ż  w  banku •
. Ołomunieo. (T. wł.) W tutejszej filii czeskie 
go Unionbankb skradziono4 depozyt w artości 108.000 
koron. Kradzież stwierdzono przy ostatniem szkon- 
trze dokonanem przez delegatów z Pragi. Dyrekcya 
jest na tropie sprawcy.

T rzy  egzekucye kobiet.
Londyn. (T. wł.) Powieszono tu wczoraj 8 ko­

biety, które zawodowo mordowały adoptowane dzie­
ci. Stwierdzono, że zgładziły one ze świata przeszło 
70 dzieci.

A m eryka  p rzec iw  Niem com .
Nowy Jork. (Tel. wł.). Dziennik „Soun* wy­

stępuje gwałtownie przeciw projektowi wystawienia 
pomnika Fryderyka W. w Waszyngtonie, twierdząc, 
że Amerykanie są wogóle przeciwni monumentom 
panujących. „Coby — powiada to pismo — powie­
dzieli np. Berlificzycy, gdyby Amerykanie zamierzali 
wystawić w Berlinie / pomnik Monroego* (słynnego 
twórcy teoryi: ..Ameryka dla Amerykanów*).

O błąkany depu tow an y .
Berlin. (Tel. wł.). Poseł socyalistyczny Agster 

zawiadomił biuro parlamentu niemieckiego, że za­
strzeli się w parlamencie. Istotnie wczoraj rano 
przybył do parlamentu z rewolwerem i gdy rozbie­
rał się w garderobie, wypalił z rewolweru do siebie. 
Powstał ogromny popłoch, zaczęto się zbiegać ze 
wszystkich stron i przywołano lekarza. Posłowi 
Agsterowi, leżącemu na ziemi, paliła się kamizelka. 
Przywołany lekarz stwierdził, że nic mu się nie 
stało, ponieważ wypalił do siebie ślepym nabojem, 
wyciągnął bowiem przedtem kulę z rewolweru, a wsa­
dził tylko nabój. Mimo to, leżąc na ziemi, wciąż 
krzyczał: „Patrzcie, jestem wybrańcem narodu, mam 
kulę w sercu i żyję jeszcze dalej*. Stwierdzono na­
stępnie, iż dostał pomieszania zmysłów i oddano go 
do zakładu dla obłąkanych. P. Agster jest z zawodu 
aptekarzem, a wybrany był z okręgu Fortheim, 
w badeńskiem.

Z atarg  z  W enezuelą .
Waszyngton. (T. B. k.). Meksyk przystąpił 

do rzędu tych p ństw, które zgłosiły swoje preten- 
sye do Wenezueli. Żąda on mianowicie 18.000 do­
larów (90.000 kor.).

K lęska preten den ta  M arokańskiego.
Tanger. (T. B. k .). Agencya Havasa donosi, 

że wedle wiadomości otrzymanych przez hiszpańskie­
go konsula, klęska pretendenta jest niewątpliwą.

Echa sp ra w y  K ru p p a .
Berlin. (Tel. wł.). Partya socyalno-demokra- 

tyczna wydała w Monachium sensacyjną broszurę, 
w której omawia głośną sprawę Kruppa i zachowa­
nie się cesarza Wilhelma. Broszura stwierdza, że 
nie „Vorw8,rts“, lecz klerykalua „Augsburger Zei- 
tung* była pierwszem pismem, które podało wiado-



„SŁOWO FOLSKłljS 59 /  dnia 5 lutego 1903.

mość o wybrykach Kruppa na wyspie Capri. Twier­
dzi dalej broszura, że K r u p p  z a s t r z e l i ł  s i ę  
i przyrzeka, że po wyborach do parlamentu nie­
mieckiego w r. 1903 ogłoszone zostaną jeszcze inne 
sensacyjne reweiacye w sprawie Kruppa.

Na B ałkanie.
Sofia. (T. B. k.) Bułgarska Ajencya telegra­

ficzna donosi: „Wobec faktu, że Porta za pośrednic­
twem konsulatu w Ruszczuku zaprotestowała prze­
ciw temu, jakoby w Bułgaryi otworzyło się 7 band 
zbrojnych i gotowych do wpadnięcia do Macedonii, 
jesteśmy upoważnieni do kategorycznego zaprzecze­
nia tego rodzaju pogłoskom. Rząd gotów jest poddać 
się bezwarunkowo międzynarodowemu śledztwu w tej 
sprawie w.

Za obrazę wojskowości.
K o lo sz w a r. (T. B. k.,) W procesie przeciw 

współredaktorowi tutejszych pism, Szekelyemu, oska­
rżonemu o oszczerstwo władz wojskowych, popełnio­
no drukiem, uwolniono obwinionego co do dwóch ar- 
tytułów, co do trzeciego uznano go winnym i ska­
zano na 8 miesięcy więzienia i 1200 kor. grzywny.

Car je d z ie  do Włoch.
Paryi. (T. B. k.) „Figaro“ donosi, że rząd 

francuski poleci eskadrze morza Śródziemnego powi­
tać u wybrzeży Francyi parę carską, która, z począ­
tkiem kwietnia udaje się morzem do Włoch.

Paryż. (T. wł.) Car odbędzie podróż pod wło­
skie niebo morzem, a witać go mrją eskadry fran­
cuskie morza Północnego i Śródziemnego. Car z ca­
rową przybędą do Rzymu d. 11 kwietnia.

S tra jk i w  H iszpan ii.
B a rc e lo n a . (T. B. k.). Robotnicy w wielu 

miejscowościach fabrycznych przyłączyli się do straj­
ku robotników, rozpoczętego w Rćus.

Valladolid. Około 1000 robotników nie ma­
jących pracy przeciągało wczoraj ulicami i wznosiło 
okrzyki: „Pracy i chleba.!“ Demonstranci zrabowali 
wóz z chlebem. Żandarmerya dała ognia; kilka 
osób raniono, wiele aresztowano.

Echa zam achu.
Bruksela. (T. B. k.). Sąd skazał niejakiego 

Van der Moliera za zamach na dom klerykalnego 
deputowanego Yiarta, na 10 lat robót przymu­
sowych.

N astępca tron u  je d z ie  do E g ip tu .
Wiedeń. (Teł. wł.). „N. Fr. Presse" donosi 

w dzisiejszym numerze, że następca tronu arc. Fr. 
Ferdynand udaję się niebawem z żoną na 6 tygodni 
do Egiptu.

S tra jk  krawców .
Wiedeń. (Tel. wł.) Strajk krawców nie jest 

jeszcze zupełnie zażegnany. Podjęło robotę tylko 335 
majstrów „na sztuki", natomiast 1500 czeladników 
dotychczas strajkuje.

Z  za  ku lis  dw orskich .
Nicea. (Tel. wł.) Ks. Luiza wyjechała z Men- 

tony po otrzymaniu depeszy od w. ks. toskańskiej, 
która córce swej doniosła o chorobie jej młodszego 
syna, którego stan jest podobno groźny.

Giron w rozmowie z pewnym dziennikarzem 
oświadczył, że księżna chce s(ę zbliżyć do swoich 
rodziców. Oczekiwać będzie w Genewie listu żela­
znego do przejazdu przez Austryę do Drezna, gdzie 
chce widzieć się ze swemi dziećmi.

Berlin. (T. wł.). Nagły odjazd ks. Luizy i 
Girona z Mentony tłumaczą tern, że prawny zastępca 
księżny Lacheual zażądał od nich przybycia do Ge­
newy.

Berlin. (T. wł.) W dworskich kołach drezdeń­
skich sądzą, że saska następczyni tronu zjawi się 
nagle w Dreźnie.

Genewa. (T. wł.). Ks. Luiza i Giron przybyli 
tu wczoraj w południe i zamieszkali w „Hotelu de 
Suisse".

Leopol Wolfling (b. arcyks. Leopold Ferdynand) 
oczekiwał oa dworcu siostrę i Girona i powitał ich 
serdecznie.

Drezno. (Tel. wł.) Policya otrzymała nakaz 
ścisłego rewidowania pociągów od granicy, spodzie­
wają się bowiem, że ks. Luiza lada dzień tam się 
zjawi.

Saleburg. (Tel wł.) Krążą tu wieści, że ks. 
Luiza przybyła już do Salcburga do swoich ro­
dzic ów.

Rzym. (Tel. wł.). Zinarł tu słynny rzeźbiarz 
niemiecki Józef Kopf.

Wiedeń. (Tel. wł.). W Lincu zmarł na jstarszy 
członek opery wiedeńskiej b. mimik Józef Beau, 
przeżywszy lat 85.

Obstrukcya młodoczeska.
W ie d e ń . (Tel. wł.). Dowiaduję się, że Młodo- 

ezesi wysunęli znowu 4 wnioski nagłe, mianowicie 
trzy posła Raichsstfidtera, oraz jeden Pacaka; ten 
żąda, aby Izba przystąpiła do pierwszego czytania 
ustawy prasowej w formie wniosku nagłego. Młodo- 
czesi żądają tedy, aby powyższe 4 wnioski zała­
twione były przed konwersyą renty wspólnej. W ten 
sposób na jutrzejszem posiedzeniu Izby w y ł o n i  
s i ę  o b s t r u k c y a  M l o d o c z e c h ó w .

Z sali sądowej.
; {O szpiegowstwo).

Lwów, 5 lutego.
Szczegóły wczorajszej przedpołudniowej roz­

prawy zamknę/iśmy na przesłuchaniu świadków. W 
dalszym ciągu i nastąpiło odczytanie rozmaitych ak­
tów, odnoszących się do oskarżonych, odczytanie ze- 
zuań świadków i dokumentów wojskowych, w którym 
to wypadku rozprawa bywała tajną. Obrońcy posta­
wili wniosek na powołanie do rozprawy całego sze­
regu innych jeszcze świadków — trybunał jednak 
wnioskom tym odmówił.

Dodatkowo raz jeszcze przesłuchano kapitana 
gen. sztabu N o v o t n e g o, który na pytanie radcy 
Wierzbickiego oświadczył, iż nawet człowiek, który, 
jak Teofil Fedyk — skończył tylko cztery klasy 
normalne —• jest w stanie zdejmować szkice i ry­
sunki, potrzebne dla sztabu wojskowego. Wyraził 
przekonanie, że rosyjski rząd, wysyłając takiego 
człowieka na przeszpiegi dobrze go naprzód pouczył, 
co i jak ma robić, a dalej, że wymaga od niego z 
pewnością nic więcej, jak tyle, na ile zdobyć się 
może jego inteligencya.

R. W i e r z b i c k i :  A ozy uie uważał pan, że 
Then, składając w sądzie wojskowym zeznania co do 
rzekomej zbrodni szpiegowstwa, popełuionej przez 
Teofila Fedyka, mógł skłaniać... Ż.; chodżfio mu
0 częściowe chociażby okupienie własnej winy?

Śvv.: Mam przekonanie, że Then nie kłamał, 
ale mówił prawdę, a utwierdzają mnie w tem zezna­
nia licznych świadków, przesłuchiwanych w tej 
sprawie.

Na tem wyczerpano materyał dowodowy, po* 
czem zabrał głos prokurator, domagając się (natu­
ralnie) zasądzenia podsądnyck.

W odpowiedzi na to przemówienie dr. H o r  o- 
w i t  z, dr. D w e r n i c k i ,  dr. Ł y s i a k  i dr. Kośt* 
L e w i c k i  użyli wszelkich argumentów, ażeby wy­
kazać całą bezpodstawność oskarżenia. Bo i na czem 
oparło się ono? Na tein, co opowiadali sami oskarże­
ni i co przechodziło następuje przez alembik mało­
miasteczkowych plotek. Dowodów faktycznych brak 
zupełny.

Narada trybunału trwała przeszło dwie godziny, 
wreszcie o godz. 10V2 w nocy ogłoszono

4 Wyrok.
Jana F e d y k a  uznał trybunał winnym zbrodni 

ukrywania zbiega wojskowego, popełnionej przez to, 
że r. 1901 dawał u siebie przytułek zbiegłemu 
z Wojska Teofilowi Fedykowi, czem utrudniał władzy 
jego ujęcie. Za tę zbrodnię skazał go trybunał na 
t r z y  m i e s i ą c e  z w y k ł e g o  w i ę z i e n i a ,  
obostrzonego postem co dwa tygodnie, oraz na po­
noszenie kosztów sądowych.

Natomiast tak Fedyka Jana, jakoteż obu Ja- 
nowiczów i Bobrowskiego uwolnił trybunał od współ- 
winy w zbrodni oszustwa, na podstawie bowiem prze- 
prowahzonej rozprawy nie mógł trybunał powziąć 
należytego przekonania o tej winie.

Tak się skończyła, owa rozprawa o szpiegowstwo.

(„Jak się da — io się srobi“).
Lwów, 5 lutego.

Przed zwykłym trybunałem, któremu przewo­
dniczy radca Promiński — rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa przeciwko Józefowi L i f s c h i t z o w i ,  na­
czelnikowi kancelaryi III. oddziału sądu powiatowe­
go sek. I. we Lwowie. Akt oskarżenia zarzuca mu 
całkiem ordynarne „łapownictwo*. Jak  stwierdza 
cały szereg świadków, przesłuchanych w sądzie 
śledczym, odkąd Lifschitz objął swoje urzędowanie 
W sekcyi I. — każda strona, której zależało na 
szybkiem wyekspedyowaniu sprawy — musiała się 
opłacać Lifschitzowi. Datki bywały rozmaite, nor­
malnie jednak wahały się pomiędzy dwiema a czte­
rema koronami.

Lifschitz pozyskał zupełne zaufanie szefa 
swojego radcy dr. Bersona. da jąc mu też do pod pi­
sy wania szybciej niż zwykle rozmaite uchwały i do­
kumenty, tłumaczył pospiech swój tem, że strona 
urguje, czem zdobywał jeszcze większą pochwałę ze 
strony swojego szefa z powodu wchodzenia w po­
trzebę strou. Tymczasem uznawanie tej konieczności
1 potrzeby zależnem było od „honorowania". Ta wła­
ściwość Lifschitza była ogólnie znaną, nie ukrywał 
się on też z tem, gdy do koncypienta adwokackiego 
dr. Eichla w chwili, gdy ten zażądał od niego ja­
kiejś uchwały, powiedział wprost, cynicznie: „Jak się 
da, to się 2robi<(.

Koncypient ów nie chciał jednak zrozumieć 
przymówienia się p. oficyała i powiedział wcale ener­
gicznie: „Nie da się, ale się zrobi!u Nie każdy je ­
dnak zdobyć się potrafił na tyle energii i opłacano 
się z konieczności, zwłaszcza, gdy komu zależało na 
pośpiechu. Opłacali się nawet adwokaci, chcąc zy­
skać na czasie.

Już w toku śledztwa wyszedł na jaw następu­
jący jaskrawy fakt, świadczący o tem, w jaki to 
sposób obwiniony umiał wykonywać swe stanowisko 
i wyłudzić od stron podarunki nawet za sprawy zu­
pełnie legalnie przeprowadzone.

Przy końcu maja z. r. zajęte zostały egzeku­
cyjnie przez kilku wierzycieli ruchomości i towary 
u kupca tutejszego Efroima Katza. Dnia 13 czerwca 
wniósł jeden z wierzycieli Abraham Netowicz z Tar­
nowa ofertę, ofiarowując za zajęte ruchomości o 25

procent wyżej ponad cenę szacunkową, ale p al 
tym tylko warunkiem, że ruchomości te do t r z e  cii 
dni  zostaną mu w p o s i a d a  ui e  odlane. Wniosek 
ten tegoż dnia został przychylnie załatwiony.

Jednakowoż adw. Herzig, zastępował kilku wie­
rzycieli Katza, którzy, w chwili załatwienia powyż­
szego wniosku nie uzyskali jeszcze prawa zastawu 
na zajętych ruchomościach. Zależało mu na tem, a* 
żeby sprzedaż ta nie odbywała się z wolnej ręki, 
ażeby przy sprzedaży licytacyjnej można otrzymać 
jak największy fundusz ua zaspokojenie wierzycieli. 
Udał się też do Lifsehtitza i prosił go, by wstrzy­
mał ekspedycyę uchwały na wniosek Netowicza, 
przyczem zawiadomił go, że tegoż jeszcze dnia na­
dejdzie z sądu krajowego uchwała, dozwalająca na­
tychmiastowego zanotowania prawa uadzastawu na 
rzecz pewnej firmy w Wiedniu.

Na propozycyę wstrzymania ekspodycyi, po pe- 
wnem wahaniu się Lifschtltz podał dr. Herzigowi 
kartkę, na której wypisane były następujące słowa: 
„Katz war bei mir und gibt mir 50 fl.“

Dr. Herzig aż nadto jasno zrozumiał znaczenie 
tej kartki. Katzowi zależało na tem wiele, ażeby 
sprzedaż odbyła się nie w drodze licytacyi, ale 
z wolnej ręki. Dr. H. obiecał wynagrodzić p. oficya­
ła — a rezultat tego był taki, że ekspedycya pe­
wnie tej i przygotowanej już uchwały, dokonaną zo­
stała dopiero w dwa dni później. Jak widać więc 
z tego, Lifschiitz operował tu na dwie strony odra- 
zu i później upominał się u dra. H. o wynagro 
dzenie.

Wszystkimi tymi czynami dopuścił się Lifschiitz 
zdaniem prokura tory i, „zbrodni przyjmowania poda­
runków w sprawach urzędowych*.

Z Lifschtitzem zasiedli również na ławie oska­
rżonych dwaj kupcy: Efroim Ka t z  i Majer K 1 a p- 
p e r, oskarżeni o zbrodnię oszustwa popełnioną przez 
złożenie fałszywych zeznań w sprawie Lifsehtitza.

Nie potrzebujemy dodawać, że przy rozprawie 
oskarżeni nie poczuwają się ogółem do winy, Lif* 
schatz zaś nie przypomina sobie wielu szczegółów, 
odnoszących się do brania „kubanów".

Szef biurowy osk. Lifsehtitza — radca sądowy 
dr. B e r  s o n  zeznał, że uie wiedział nic o mariipu- 
lacyach swojego podwładnego i nikt przed nim nie 
żalił się z tego powodu.

Dr. Ozyasz W a s s e r słyszał o tem, że Lif* 
schtitz „lubi brać", dał też mu, nisjąc do niego coś 
dwa razy interes po 4 korony. Adwokat dr. M a j e r  
potwierdził również uprawianie podobnej manipulacyi 
przez Lifschiltza, zaś koncypient jego dr. E i c h er 
opowiadał zabawny epizod z charakterystycznemu 
„Jak się da — to się zrobi*. Opłacali się jednak 
po 4 i 2 korony: Schulim L a  u d k u t s c h, dr. Al­
bert R e i s s ,  Oskar H e i n b a c h  7 i Norbert 
D r e y k u r s .

W dalszym toku rozprawy dr. H e r z i g  opo­
wiadał przebieg historyi z ową kartką od L fs  chutzu, 
przyczem nadmienił, że raz dał również L. 4 kor. 
za rychłe przeprowadzenie sprawy.

Zeznawał podobne szczegóły dr. B r e n d e ) ,  
rozprawę zaś ukończono wieczorem przesłuchaniem 
Markusa S t r e i c h e r a ,  a kouioc był wcale drama­
tyczny. Streioher bowiem żywił jakąś urazę <].-» 
Lifsehtitza, który go miał za drzwi wyrzucić w s a ­
dzie. Później też S. odgrażał się w sądzie, że Lif- 
schiitza. musi nauczyć rozumu i że postara się o to, 
ażeby on przestał być w sądzie takim „ma* 
cherem".

Wbrew zeznaniom zaprzysiężonych dwóch in­
nych świadków — Streicher zaprzeczy! temu wnboo, 
czego prokurator postawił wniosek ua uwięziem'** 
Streichera za zbrodnię oszustwa, popełnionego przez 
fałszywe zeznanie. Trybunał przychylił się do tego 
wniosku, wobec <-zego Streichera odprowadzono wprosi 
z sali rozpraw do więzienia śledczego.

Wiadomości bieżące.
— Wiadomośoi osobiste. Przybył do Lwowa 

w sprawach urzędowych p. Fryderyk Wazl, radca dwon; 
przy m inisterstwie roluictwa.

Jan Zacharyasiewicz bawi w Krakowie.
— N a fc ia rze  u n am iestn ik a . Z inieyatywy  

Krajowego Towarzystwa naftowego, udała się wczoraj 
do p. namiestnika deputacya, złożona z pp. dyrektorów . 
W ładysława Długosza, Stanisława Marsa, T. Łuszczą 
i dra Stefana Bartoszewicza, sekretarza Towarzystwa, 
celem wręczeuia p. namiestnikowi podania o ustanowienie 
w Borysławiu komisarza rządowego. Deputacya wyczer­
pująco przedstawiła brak wszelkich środków bezpie­
czeństwa i wygód życiowych w Borysławiu i skrytyko­
wała gminne gospodarkę, która uie dorosła do tego zu- 
dama, jakie ma przed sobą Borysław, jako centrum 
przemysłu naftowego. P. uamiestuik zapewnił deput.) 
cyę, że sanacya stosunków w Borysławiu stanowi dzi 
siaj jedno z najpilniejszych i najpoważniejszych zadań 
admiuistracyi i przyrzekł sprawę pomyślnie załatwić.

W tych duiach uda się deputacya z podobnym 
memoryałem do p. marszałka krajowego.

— B a l techników, który odbył się wczoraj w su 
lach Filharmonii, zapisze Rię jaknajlepiej w kronice, 
bieżącego karnawału. Zabawa była oehoeza i trwała do 
białego duia.

Do kadryla stanęło kilkadziesiąt par.
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Z t«rgu  pieniężnego.

W ie d e ń , o lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy : 
popoł. notowane: Akcye austr. Zakł. kredytowego 698*75j
Akcye weerier. Zakładu kredytowego 746 50, Akcye anglo- 
banku 277*50, Akcye Unionbanku 548*—, AkcyeLanderban- 

n 409*75, Akcye Bankvereinu 476*50, Akcye Bodencredit
9 i“ —, Akcye gal Banku hipotecznego — •—, Akcye kolei 

i ństwowych 695*— , Akcye kolei południowych 58*—, Akcye
'hamway A. — , B. —*—, Akcye kolei Klbeth&l 455*—, 
Akcye kolei półn. 5580. Akcye kolei czerń. 586*—, Akcye 
Aipiny 898*50, Akcye Rima Muranyi 494*—, Akcye Prag. 
fcr.varzyk.wft żel 1660*—, Akcye Fabryk broni 344* — , Akcye 
r trockie tytoniowe 358*—, Oblig. węg. ind. 99 65, Renta 
raj owa 100*80, Austr. Renta koronowa 101*60, Węg. Renta 
- ofonowa 99*60, 56 L. Listy Tow. kred.ziem. 98*00, 4 proc. 
listy Banku lcraj.lOO’—, 4V*2 proc. listy Banku kraj. 103*—, 
; ;'roc. listy Banku hip. 99*—, 4tya proc listy Banku hip. 
i. 1)1*90, 5 proc listy Banku hip. 111*—, 4 proc. GaL Obligacyi 
i.ioninac. 100*10, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 100*10 , 4 
: * pożyczka m. Lwowa 97*—, Losy tureckie 123*—, Marki
i 17 12, ‘Ruble 252*75, Kredyty — , Alpiny — *—, Węg 
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*—

Usposobienie : Po przemijającem polepszeniu zam­
knięcie znowu osłabione wskutek lokalnych realizacyj.

Berlin, 5 lutego. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 220*50, Staatsbahny 149*25, Disconto Co- 
mandit 197 75, Berlin Tow. handl. 162*40, Laura 217*75, Bo- 
hurnery 184*75, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*25, Kolej warsz.-wied. 184*50, Kolej morza 
śródziemnego 92*50, Kolej Meridionalna 139*25, Losy ture­
ckie 134*—, Renta włoska — *—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 173*25, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacya 
338*50 Lombardy 15*90, Kolej Henry 106*50, Niemiecki bank 
narodowy 122*—, Kanada Proferred 135*60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 102*70, Kurs warszawski — .

■Budapeszt, 5 lutego. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 121*—, Węgierska renta koronowa 99 70 
vVęgierski bank kredytowy 746*—, Węgierski bank dla 
przoin. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 501*— , Węg. 
bank eskontowy 459 —, Austryacki bank kredytowy 700*— 
Rima Murany 493*—, Budapeszt kolej miejska 636*— Kolej 
południowa 57*50, Austr.-węg. kolej Państw. 697*—.

Tendencya mierna.
B erlin, 4 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. wpgierśka renta złota 102*10, Węgierska renta ko­
konowa 100*40, Austr. akcye kredytowe ‘220*50, Staatsbahny 
149*25 Lombardy 15 90, Disconto Comandit 197*80, Ruble 
216*25. Tendencya spokojna.

F r a n K fu r t , 5 lutego. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101*35, Austr, renta srebrna 
101*20, Austr. renta złota 103*30 Austr. akcye kredytowe 
221*10, Staatsbahny 149*50, Lombardy 16*20,4 pr. austr. renta 
koronowa 90*—. Tendencya spok.

Hamburg, 4 lutego. Wczorajsza giełda wie­
lom a: Austr renta srebrna 10110, Austr. akcye kredytowe 

'21*60, Losv z r. 1860 —*—, Staatsbahny 149*25, Lombardy
16*10, Austr. renta złota 103*75, Węgierska renta złota 
L02*—. Tendencya słaba.

Paryż, 4 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 
■ proc. hiszpańskie Exterieurs 89*95, Creditfoncier 740*— 
Bank ottomański 614*—.

Tendencya silna.
Targ abożowy i towarowy.

B u d a p e s z ty  5 lutego. Pszenica na paźdz. 7 53 
3o 7*54 Pszenica na kwiecień kor 7*47 do 7*48, Zyto na
październik * -  do * - ,  Żyto na kwiecień 6*53 do 6*54,
Owies na październik - * -  do — , Owies na kwiecień 
6*06 do 6*07, Kukurudza na sierpień ——  do * -  Kuku- 
rudza na maj 6*92 do 5.93, Rzepak na sierpień 11*80
10 11*90 

Pogoda: piękna.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :
J ó z e f  Z ie m b iń sk i

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności insernjących zaprowadziło Słowo Polskie

KO RESPO N D EN TK I INSERATO W E
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie ©O, 9 0 , 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają (lo umieszczenia ogłoszenia-w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 20 , 25 lub 30  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi nadsyłającym anonsy

Halko! za dopłatę 64 hal, 
um ieścim y

Doniesienia osobiste.
anią w torek  południe 
księgarnia C zajkow skie­

go , następnie S ykstuska, Sło­
wackiego i dalej, błaga o ko- 
respondencyę. Zbigniew p. r.

122S 1

SrunetRa, — H erakles c zy  
Blondyn czerw on y ? j e ­

śli B londyn to p.-r. 9Senex
2035“._______________1200 1

T ie bądź zazdrosna! Nie 
” w y r y w a j du szy  — Mo­

j e j  z ra jskiego tego upoje­
nia — Ż godzin y rozkoszne­
go szału  — Z m ocy m iłości 
natchnienia, Chr. 1203 1

Batuszek  tęskni bardzo! — 
A le kocha i ciuma ser­

decznie ! 1197 1

W
ieozór Fiszera. K ores- 
pondeneya możebna.

1199 1

R o z m a i t e .

Skład p łócien  K orczyń­
sk ich , Lwów, H alicka 16

poleca kom pletn ie gotow e  
w y p ra w y  ślubne wraz z p o ­
ścielą od złr. 200 i w yże j.

731 30
R a r z y n y  wszelkie taniej 

niż w mieńcie a nie zma­
rznięte, jak również owoce, 
miody, konfitury, marmolady, 
wina owocowe, jabłecznik, kon­
serwy, itp. po niskich cenach, 
sprzedaje i na książeczki mie­
sięczne zawodowe biuro ogro­
dnicze Hetmańska 1. 8. (Hotel 
Yictoria). 697 10-3
O eperaoye i odnowienia po- 
■■ w-ozów uskutecznia najta­
niej zaszczytnie odznaczona 
fabryka powozów Lickendor- 
fa, ul. Żulińskiego 4 .

1134 10 -Ł

2  stoliki mahoniowe heba­
nem i bronzem wykłada­

ne, prześliczny fason „Impire" 
po 25 zł. i 1 zegar taki sam 
doskonale idący i bijący (an­
tyki) za 50 złr. z okazyi do 
sprzedania PIELECKI — ma­
gazyn broni w e Lwowie, plac 
Maryacki. 966 6—4

N a w ystaw io w  Pary­
żu z 1900 r. prem io- ►* 

w ane złotym  M edalem

Wina Karmel
z  winnic i p iw nic po­
w stałych  w  koloniach 
Barona Rothschilda  

w  Palestyn ie.

Eau de vie de Palestine
za bezwzględną czysto ść  
i praw dziw ość ręczym y, 
n ależy ty lk o  zw ażać by  
każda flaszka na korku  

J  i e tyk iecie  nosiła ńrm ę  
„K A R M E L \

G łówne sk łady  dla Ga- 
licyi: 1085

Lwów: Max W ikseliSyn, 
Kraków: Józef Abraham, 
Kołomyja: Józef Melzer, 

“̂ Tarnów: Dawid Leibel,
Dembiea: Chaiin Leibel, 
Stryj: J. Kindler, Bory­
sław : Simon Hartman,
Drohobycz: Naftali Tha- 
ler, Rzeszów: Rafael Ko- 
plik, Tarnopol: M. W- 
Bardt, Podwołoczyska: M. 
N. Birnberg, Przemyśl: S. 
©chsenberg, Jarosław: 
Etel Metzger, Zburaż : M. 
Aschkenazy, Czerniowce: 
Cli. W. Bittman, Radowce: 

Abraham Weber.

Komandytowe Towarz.
„Karmel66

Wiedeń, Taborstrasse 11B.

sporną i w szechstronnie dziś omawianą, ogółowi ciągle 
je s zc z e  praw ie że  nieznaną k w estyę  syonizm u, dokładnie 

chce poznać, znajdzie au ten tyczne w y ­
jaśnienia o tym  silnym  prądzie, nur- 
tu jęcyp i współczesne młode żydów stw o. 
w najnow szej puhlikacyi w ję zy k u  

polskim  316

Roczniku żydowskim
w ytw ornie i bogato ilustrow anym , 
i9 arkuszy 10-a, Cena 1 kor. z przes. 

pocztow ą kor. 1*10 .
Rocznik zaw iera także 4 dodatki a r ty ­
styczn e, treści żydow sk ie j, Leopolda 

. „  H orowitza, Jana S tyk i, Józefa Israeha
i Kaufmanna. - -  Do nabycia w księgarniach i biurach 
dzienników. Zamówienia adresować n a leży . Rocznik ż y ­

dowski, Lwów, (fach pocztow y).

H

„Słownik języka polskiego"
pod redakcyą J . Karłowicza, A. Kryńskiego i  W.

Niedźwiedzkiego
wychodzi w Warszawie w objętości 24 zeszytów 160 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszyty 

do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2*50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 11 i 16-ego.

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za granicą.

Elcspedycya i skład główny Słownika w Aclmi- 
nistracyi „Gazety Handlowej" w Warszawie, Szni. 
talna 1. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

Tam że do nabycia  ozdobne okładki do 
„Słownika ję zy k a  p o l s k i e g o * 9]^

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z ul. Kopernika 9701

B i u r o  s p r z e d a ż y

S ł o w a  P o l s k i e g o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nowości:

W acław G ąsiorow ski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie44. Cena 1 kor.

A. G ru szeck i: „Większością", cena 2 kor. w op. 2*80. 
M arceli P rerost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anasta^ya Swiderska. Cena 60 hal.
W tesłiiw Sclavus: „Ugodowcy*, powieść. Cena 3 kor 

w oprawie 3*60.

Administracya „S łow a Polskiego" we Lwowie.

Kursy giełdy ‘Wiedeńskiej
z dnia 31 styczn ia  1903.

.  4*2 

. t ó  

.4*2 

. 4*2

. 3*2 

. 4 

. 4

K u isy  o ile  inaczej m e p oa““ yj, yr  
jron nom inału. w artości i za gotow kę

Ogólny dług państwa.
Jednolity dl-ag państwa  
v banknotach, m aj—listopad . .

lu ty—sierpień . 
r srebrz* styczeń —lip iec  . . . .

jłwi eoień—październik  
z roku lb54 po 2o0 zł. m. k.

*ł  * 1860 „ Ć00 zł. w. a.
* 1960 r ICO zł, „ „
* 1864 „ 100 zł. „ „ • • -

* 1864 .  50 z ł ....................—
ństy zastaw, dom en państw  120 zł. 6

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie Daństwa reprezentow anych. 

Lustr, renta złota w oina od pod. . . 4 
w w a l Kor. w. od pod. . 4  

 ̂ „ inw est. wol. od pod. . . 3 li
Obligacye kolejowi,.

4olej Arcyks. Albrechta w srebrze . 4 
„ ces. E lżb iety  w złocie w. oa p. 4 

cesarz. Franc. Józcia  w  sreD. . c ;•> 
„ Arc. Rud. w. K. woL od pod. 4 

cos. Ełż. 200 zł. m. k. za sztukę o •/< 
Karola Lud.. 200 zł. m. k. „ ć 

Obligacye pierwszeństwa kolejowe. 
LoJej Arcyks. Alb. 300 zł. w  sreo. . o

200 zł. w  złocie . o
r czes! Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
’ „ r 1895 400. 2000.10000 K. 4
 ̂ Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. . • 4

K arola Ludwika srobr.....................4
„ Lwow.-Ozór,-Jaskiej Em. 1894 .4

Dług pana1 w. kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a ................ ...

renta w. Kor. wolna od pod. 
renta w. Kor. „ r _ „ 

ozyczka kol. z r. 1SS9 w złocte .
ożyozka kol. z r. 1888 w sroorze .
l'ęg. ob ligacye propm. w. a. . • . 
k » prere. reg:. C issy • •
Yęg, pożyczka prem. po 1K) zL . .

r oO r « >
bligacye indem nizacyjne h ipoteczne

Kroacyi i S ł a w o n i i .................
— Propinacyjne wol. od pod. • 

Węgierskie obligacye nip. • • - 
o-oaoyi i Sław onii obiig. hip. • •

Inne publiczne pożyczki.
ożyozka reg. Dunaju z r. 1878 .

z r. 1899 .
B kraj. Bukow iny z  r. 1898 .

bl. prop. B u k o w in y .........................
tal. poż. kraj. z r. 1893 .....................

.4

. 4

. 3 V*. 

.4

.4 l/i . 4 i/■ 

.4

4*65 
.4 
. 4 
. 4

. 5 

.4  
. 4

V p a \» żą łają

100 60
i I 
; 100! 80

100 601 100 8 ,
100 60 100 80
100 60 100 80
180 190 —
— — —

i 248 i k 252 _
! 24Sc 252 —
i 802 ;ri 303

121 20 121 40
101 90 102 10
94 80 95 -

100 60 —
1 119 70

130 ! 131 !—
100 5o:! im 150
521 j 528

i -

115 - — -

101 J0! 102 10
101; 15!1 102 15
100 10■ 101 10
100, 50 , 101 50

1 100 — - —

1*21 25 121 45
99, 80,1 100

! 93 80I 94
-

161
_ f

103 8C
201 7o! 208 15
201 25 208 25

100 ;7óf1 101 <5
101 SD,; 102 25
99,70 100 70
99 —

10b|25 109 25
100|70 1011 0
99:30 lOfiiS)

104,5r: 105(&J
99|7Ó 100(75

GaL obi. prop. z r. 1889 . . . .
'P ot. m iasta L w ow a z r. 1896 .

„ r .  z r. 1900 .
„ T W iednia z r. 1874.

B en ta  w ioska za 100 lrr . . . .
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1899

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i lis ty  d łu żn e! 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................. 6

G a . akc. b. h. z 103/« pr. L w 39*/* L 6 
GaL „ „ „ los w  50 lat. . . . 4 l/'
GaL r „ „ los w 00 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem . I o b  w  56 lat . 4
GaL „ p „ „ w 41 lat . 4
Gal. . . .  aawn. emis. . . 4 
GaL „ „ „ po 200 Kor^ . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 L .4  l/ 
Banku „ „ r zwr. w  571/» L . 4
Banku -  oblig. kom un. 2 emis. . . 5
BanKu „ T „ 8 e. 1. w  42 L . 4 d
Banku „ „ „ 4  em. L w. 45 1.
Banku r „ koL 1. w. 57l/*L . . .  4
Austr. węg. Banku los w  i.W i L . . 4
Austr. . r los w 50 L • • • .4

Obiigaoye z prawem pierwszeństwa.
K olei półn. csb. Ferd. em . z r. 1886 . 4

• ■ • * • ■ u » ‘i
• • • • » • ii**;}
•  L w ów-C zem ”-Jassy  1S84 p. 10°/« 4 
!  , r B 1884 . . . .  4

GaL koL lokalne wschód. . . . . . .  4.
W ęe.-Gal. koiej em. 1870 • .................. 6

, 1878 ...................... ó
,  ,  r r 1987 ...................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ..................................8
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. ż. na Dun. 100 zŁ m. k. p. 10% 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 6 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu po 100 zł. in. k  4 
Poż. r * po 50 zL w. a. 4
P ot. serbsza prem. po 100 fr................. 2
T ureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy uezproeentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie Bas iii oa po ó zł. w. a. , 
Zakł. kr. dla hancL i  pro. po 100 zł. w. a
Ciary po 40 zł. m. k . .........................................
Pozyozka m. Insbruku po 20 zł. w . a . . . 
Pot. prem , ini&s. Kre -o w a  po 20 zł. w. a.

r r L ubiany po 90 zł. . . .
Ti en po IOeŁ w. a .....................

29(45’ lOOiłr, 
97150 

101|75i 103|JO 
l2ojVć| ]25l —

. 6  lll|7a! 112(75

I 10f»i40 
' 106(25

! iia'7 
: l0->'3ń

: 103‘25 
| 100'30 
| 10317-

! 102;- 
! 102 —

101 35ii 102101 40̂ 102̂ " 101 i40: 1<>2 40
101 403 102 j O 
101 ,0? 102 40 
95 - E 96 

100 lOj 101
75‘ U 0 7p 7-j" 110 7d
70i 100 70

109
10G
99

268
265

283
258

SOC
8S

124

19
43
183
66
75
73

180

25,

25|

271
267

287
260

250
91

125

25

t«

50' -0i 5ri 4̂10
90

-  77 _
- i  188 _

50

Palify po 40 zi. m.  ................................  •
Czerw, s r a  austr. tow . po 10 z ł . . . .  .  •  

„ „ węg. tow . po 5 zi. . . . . . .
Fundacyi arcyjcs. B u ao iia  no 10 zł. .  . .
Sauna po 40 z£. m. u. . .  .........................
Pozycz&a mLar.a Salzburga po 20 zł. . .
St. Genois po 40 zi. m. u . .............................
Poz. pr. m .'Stanisław ow a po 20 zL . . . 
K om unaine m. W iednia z r. 1874 po 100 z ł

Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL lok, akc. pierw. 200 z ł..................

,. r ,. ajteye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. .
Aoiei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor...............
K ołom yj, koi. iok. tatce, pierw.) 200 zł.
Koi. L w ow -B ełzec (,azc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwow-Gzcm .-Jasny 200 zł......................
„ wscnoan.-gaL-iokauu 200 zŁ...........
„ państw ow ych 200 zł. =  500 fr...............
* południowej 200 zł. =  500 fr.................
„ węg. gaiicyj. iokaL 200 z i.......................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anęno-austr. 240 Kor...........................
Peszt. banKu handl. 1000 Kor.........................
Zakład krecL dia nanalu i przem . 820 K oi
W ęg. banku kredyt. 400 Kor...........................
porno austr. tow. esc . 400 Kor. . . . . .
Gaiic. banku hipotecz. 400 Kor.....................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dia Krajów koronnych 400 Kor. . .
Bamcu Austro-węg. 1400 K c............................
Banan Związków. (Lm oubank) 400 K o r .. 
Czesk. banku związk. 200 Kor. . . . . . .
Zivno8tensk& banka 200 Kor...........................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopain. w ęgia w Brox 100 zL . . .
Gaiic. karp. naft. tow . 500 Kor......................
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . , . 
Prazkiego tow. zeiazu. przem. 200 zł. . .
Schodnioy 500 K o r .. . : ................................
Tureck. zarz. tytoniow  500 franków . . . 
Trifal tow. aop. węgia 70 z ł . .........................

W e k s l e .
(Czeki, aew izy  krotno term j ®/0 

Berlin i m em . m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów   ........................ 4
ParyZ i irancnsK. m. Dank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i W arszaw a za 100 robli . 51/ 
W łosk ie  baztk. za 100 l ir ó w ....................*6

W a l u t y .
D onat c e s a r sk i......................... ....
20-frankówka
  .
Niemieckie banknoty oa 100 marek . . .
WłoBKie oanknoty za 100 l i r .........................
Bubie oanim oty za 100 r a b li . . . . . . .

I —i 76 
i -  2 .0
) 80

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 3 in tego  1903.

1. Akcye za sztukę.
438 — ■ 442 — ńipot. gaiic. po 200 zł. (4OD K.)

1 Ks uividende 20 Kor..................................
Bannu gaiic. dia handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 Kor.) . . . _....................
Kolei gai. Kar. Lud._ po 200 zł. m. k. . . 
Koiei L w ów -C zcm -Jassy po 200 zł. w. a

w srebrze (400 K o r .) ................................
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki w agonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dia gaiic. przećsięb. elektrycznych  

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . . . . . .
II. Listy zastawne za 100 EL

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. wyL z  10°,, . . .
Banku h. g. 4l/a°/0 w. a. los w 50 1.
Banku h. g. 4°/o „ „ ios w 60 1. po 200 K. 
Banku kraj 41/a°/o w. a. ios w 51 L . . . .
Baonu kraj. 4°,v w. a. Iob w  57 1..................
Towarz. kred. gai. ziem. 4°/o (1 emis.) ! i 
Towarz. Kredyt, gaiic. ziemsfc. 4°/o los

w 4lV* iat ....................................................
„ 4°/# ios w 56 l a t ..........................................

III. Obiigi za 100 K.
oes Kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinacyjne go 4% w. ą, 
Bukow iński fund. propinacyjny 5% w. &. 
Kom unalne Banku kraj. 5° w 2 urnisya

r .' 4W/o o em isya .
„ „ 4°/o 4 em isya . .

Koiej lokain. wscn. 4°'0 po 200 Kor. . .
Pozyozki krajowej 6°/c w. a. z r. 1873 . .
Pozyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. , 
Pozyczka m iasta Lwowa 4% po 200 Kor.

, „ „ 4l/a°)o po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zł. GO Kor .

V. Monety.
Dnkat oesarski . .........................................
 ........................
100 rubli rosyjskich  ....................
100 m arek m em ieokiok •  ....................

448 -  447 -

276
2790

750
3̂8

539
270
413

1582
555
256
262

rłacĄ - źądtijn

640 - 1  55C -

— —] 3Cfl‘ -

4C0

111
101
97

1(j2
99

98 44/ -  ... 
tb40( 99 u

724
838
400

—1 264 —

-  780-
- 3  864-

95 £

99 50t 1002«
108 5.
10* 701 i

101 40: il»2;i'.
96 rA _ ■  ..

18 70: ---------
— _ L
99 70j - ! .
96 20i -T-=

101 ÓOjl - , —

78
__

U 26 1L40
13 — 19.20

26v —11 264 -
117 117 O"

SANTOR WYMIANY

Gk. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne

C. k. oprzyw. saiicyjsŁ akcyjny

B

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. <:

N a d t o  z a p r o w a d z o n o  asa v s d r  i o s t j t n c y i  l a g r a n l e s u y e h  t ę i t  s w s o e  
T D E ia P O Z S ^ T ^ . S C H O W K O W E  ( S a d e  2 0 © p o « It* > .

Za opłatą 26 do 35 złr. a w. roeznio, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
sohowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumeńty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymaó można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stw. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni -Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


